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, . . Dlk. ·Adama Koca rzemow1en1e 
na Zjeździe Działaczów Społecznych i miast Rzeczypospolitej Polskiej 

ZAW.A, 1.UI W dniu dzisiejszym 
po~iedzeń Rady MiejRkk"'j :>dbyło 
mnie d?iałar:zów społeczny.::h i 

Riplitej Polskiej, na którym płk. 
Kcc wygłosił nast.ępujące przemó-

Witam was i .:!ziękuj.~ 
ycie na dzisiejszy zjazd. Dzisiej· 

ie jE'st rierwszym do rozpoczę
organizaC?yjny<;h na terenie miast 
. Pr1ystępujemy do pracy z nie
wiarą w siły Narodu Fblskiego 

alpowiednio ujęte i zorganizowane 
potrzbom współczesnego ży

. o i jego dynamice. Organizo-
• cie chcemy nie na 7..asadach wą· 

tiasowych, wykluczających szerszy 
poza sfery zainteresowane, ' lecz w 

konsolidacyjnej nar0du, bowiem 
sclidarncśc:i narodowej żyje we 

wan=twach ! gra na ~trunach 
żyW12go patriotyzmu, obejmuje 
me klasę, stan, czy zawód. Prag 

szyS(;y ludzie dobrej woli i gorą
·e?'o serca, niezależnie od ugru -
w których się dziś znajdują, sta

SJ:ó! z nami do pracy konsolidacyj 
tnie i po bratersku przSrjmiemy 

naszego grona i podzielimy się z 
śdą pracy nad wielkim dziełem 

n!a Narodu. Skrupulatnie ważymy 
!Iowa i obcą ,iest nam chęć pozy. 
pozornych efoktów. Prz€mawiam 

• do was, 7.ebranych na tej sali i 
do tych ws?ystkich, którzy słu-

!Jlie w tej chwili przez radiood
lecz zvrracam się do wszystkich 
z myślą nr0stą i szczerą. Nie łu

aby nasz apel osiągnął szybko cał 
- sukces. Pragnę jednak razem z 
-1'Ytworzyć nie atmosferę niechęci 

z tym! wszystkimi, którzy odrazu 
naszyn• nil' stanęli - przeJiw 

osferę pojed:iania, gdyż ona je
czynić się może do pozytyw

~ępów konsolidacji'. -Wzywam 
· h do współpracy w tworzeniu 

osfery ~' kraiu i taką właśnie 
tję wam udzielam. 

upłynął jeden tydziP.ń od ogłosze· 
emnie deklaracji ideowej i poczu 

' do obowiązku podać do publicz
mości sprawozdanie i oadźwięk, 
aracja wywołała w kraju. Dziś 
podzielić z wami wiadomością1 

, u stanęło społeczeństwo bardzo 
Zbiorowo poprzez organizacje, lub 
~'.lszenia indywidualne, wyrażając 

c: Współpracy w naEizym obozie. 

mką radością stwierdzam, że idea 
1 cy)na narodowa jest żywa i twór 

cach polskich. Odezwali się przed 
~e wszystkich stanów i zawodów, 

spontaniczne pragnienie masze 
1 w karnych iz dyscyplinowanych, 
,h ku potężnemu, żywym tętnem 

jutru Polski. 

iłem się jak najbardzie; sumiiennie 
Wać to wielkie w życiu Polski zja 
Odczytuję w nim zdecydowaną wo 
~~-eństwa stanowiienia karnego, 
.l~nowanP,go, świadomego swych 
kow. zjednoczenia z twórczą siłą 

,-obozu. 

Ogiaszam i z"1wiadamiam: prac~ naszą 
b~~h.i::mv prowadzili ;ako 
OBoZ ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO 
.!•0st to nazwa organizacji. jednocze3nie 
generalna wytycma dla naszych prac. 

Nie spoczniemy wśród trudów dnia. -
NJe cofniemy się przed żadnyJ[li przeciw
nofoiami; z konsekwencją i twardym upo 
ITm iść będziemy naprzód. świadomi ko
ni(:czności dyscypliny organizacyjnej, wza 
jemnego zaufania, wyrzekając się osobi
stych ambicyj, czy osobistych korzyści. 

Zjazd dzisieJszy jest pierwszym z zapo·· 
wie<lziau.ego szeregu zjaz.dów. Od )utra 
r0:;:poc.zniE-my pracę organizacyjną w t~„ 

n .nie O postępac.h tych ptac będziemy 

wszy:;tkich informowali. Następny zjazd 
o}:;e:i,n:..iie inne od~inki pracy narodow'ej, 
wszvstkie zaś pc\.Yiązane będ::i, w jednali· 
tą ca.łość 01·ganizacyjną , kierowaną du
chon jedności narodow'e ; i wspólnej wię
zi ideologicznej zawartej w ogłoszonej 
J::rzeze mnie d€klaratji. · 

Obywatele! W ~ierwszym "tapie orga
nizacyjnym W5?.ystkie władze centralne i 
lokaln~ muszą powstać, jako władze tym· 
czasowe, dz.\ałające z mojego powniania. 
Wzywam v..-szystkich, którzy od dziś po
czttwać się będą do naszej wspólności or
ganizacyjnej - do stamęcia z. powołany
nii P.rzcizt. mnie władzami organizacyjny· 
:ni do współpracy o~az okazania im :.tałej 

~;cmocy. 

Ninifjszym powołuję tymczasowy za
rząd orga11izaC?yjny odcinku miejskiego, 
na razie wylonionego z Warszawy: Stefan 
StarzyilSki (przewodniczący) oraz człon
ko\vie: Leopold Skulski, Henryk Brun, 
i..iż. Jerzy Budzyr1ski, Jan Niemczyk, Jan 
Hoppe, Eugeniusz Wencel. Zarząd ten już 
w najbliższe} przyszłości uzupełnię przed
$'tawicielami całego kraju. 

Obywatele! łtamię przy ramieniu, z 
v;iarą i ufnością. z płomieniem miłości 
O;czyzny w naszych duszach, z energią 
n:F.'pok0naną rozpoczynamy wymarsz ku 
wielkiej, :potężnej, stale twórczej pracu· 
iąc•:j Po!sce. 

. . . '. :* ·. _., /•· „ • .• • ~ • • ; j 
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Przumus małżeństwa i ~otomstwa we Wtoszee~ 
pod groźbą konfiskaty tnajątku 

RZYM, 1.3. „G~..mta del Popala" ogła
sza ar1 ykul pióra b. min. finansów de 
Stefan.i, który wychodZ!łc z założenia, że 
zawarcie związku małżeńskiego oraz. po· 
siadanie potomstwa jest nakazem moral
nym i obowiązkiem politycznym każdego 
obywatela - domaga się, aby na straży 
olJU tych związków ustanowiono sankcje 
karu<>. 

Obowiązująct> ustawodawstwo faszy
sfowskie je.::t w tej dziedzinie, zdaniem 
autora, zbyt Jiberalne. Premie małżer'1skie 
darm1.::we po<lrćże poślubne i zapomogi 
d1a licznyen rodzin nie wystarczaą. Nale
ż± wprowadzić obowiązek małżeństwa 
potomstwa. 

Konsekwencją takiego stanu rZj::!czy 

rr>6głby być specjalny podatek spadko'\\.y, 
5tosowu.ny zależnje od ilości dzieci, a na
\Yet zupełna konfiskata majątku, dziedzi· 
czoni:.>go po starych kawalerach lub mał
.f~iistwach bezpłodnych 

W konkluzji autor opowiada się za bpe 
c.jalnyM ~odatkiem ·dochodowym, nakłada 
nyr.1 na bezżennych lub bezpłodnych. Po-:. 
nadto . autor żąda wprowadzenia specjal
nej. 1eb'itymacji rodzinnej. która byłaby 
-.izup0!nien~em legitymacji partyjnej dla 
0bywateli, nie można bowiern - zdaniem 
autora - przyznawać pełni praw tym oby 
wateiom, którzy nie gwarantują dy!lami
ki lurlnościowej. Zarządzenia te wzmocni· 
lyby znacznie . rodzinę, która jest związ
kiem zarówno mor-alnym i religijnym, jak 

r • • ! , ~ ' • • • ~ ' ' , • # • • -~ ·,· • • 
Zjazd · Powiatowy 
Pracowników Samorządowych 

w Piotrkowie 
W ubiegłą niedziel~ w Piotrkowie od

był się zjazd powiatowy pracowników Sa
morządu Terytorialnego z terenu powiatu 

Ze sprawozdań jakie były złożone na 
z.jeździe wynika, że poza organizacją znaj 
duje się zaloowie 6 osób. Związek na tere 
nie pcw'iatu zyskał na powadze, gdyż pra 
cami zv\iązku interesują się wszyscy człon 
kowi~. zo zostało potwierdzone na zebra· 
niu. Budżet oddziału za rok ubiegły został 
zamknięty sumą 2.300 zł., budżet na rok 
bieżący wynosi zł. 2.500.-

~,a zjeździle kilku członków wygłosiło 
referaty, tak natury organizacyjnej, · jak 
i ógólnej. Miiędzy innymi, po referacie p. 
PerskiP-go o popieraniu bibliotek gmin
nych, wywiązała się dość S7;e.J'Oka i rzeczo 
wa dyskusja, materiał której służyć bę
dzie organizatorom tych bibliofok, jako 
wytyczne do tworzenia nowych kompl'e
tów. 

W planie uchwalonym na 1937 rok prze 

wi<l.ziane jest utworzenie Funduszu D0-
kształcając•ego dla :pracowników samo· 
rządowych, .budbwa domu-internatu dla 

dzieci rolników oraz pracowników samo
rządowych z terenu powiatu piotrkowsk. 

Postanowiono również urządzić kon · 
kurs na pamiętnik rolnika - działacza spo 
łecznego, ustalenie zasad i programu do
kształcania sołtysów oraz zorganizowanie 
wycieczki powiatowej względnie obozu wy 
poczynkowego. Postanowiono również po 
wołać do życia powiatowy fundusz chora· 
bowy. Jest to wyłączenie się od lJbezpie
czalni S'porecznej i Htworzenie własnego 
fundus~u. kt6ryby ~pelniał rolę obecnej 
Ub~zpieczalni. Jest to ustawowo dopusz· 
czalne. 

Po zakończeniu zebrani::-„ pracownicy 
rozjechali się do swych domów w prze· 
ś·wiad~niu, że należycie ~pełnili swój o-
bowiązek. Uczestnik 

politycznym i prawnym. 
Omówiony artykuł b. min. de Stefani 

wywołał tu szczególne zainteresowanie ze 
wzgl.;du na dzisiejsze posiedzeme wielkiej 
rady faszystowskiej, która zająć się ma 
m.in. problematem zmniejszających się 
m·0dzin we Włoszech. 

15 mareą. początek kampanii 
wiosennej na robotach publ. 

WARS'ZA\VA 1.3. W dniu 15 marca 
"'znowioue zostaną w wielu miastach pol
skich roboty publiczne. 
Ponieważ wczesna pera wiosenna nie 

pozwoli zapewne ze względów atmosfe
rycznych wykonać wszystkich planowa„ 

nych robót, powoływanie bezrobotnych do 
pracy odbywać się będzie stopniowo. 

W! związku z tym do czasu pełnegouru
choomienia robót publicznych, prowadzo
na będzie akeja pomocy zimowej, mimo. 
iż oficjalnie kcńe.cy się ona z dniem 1 
kwietnia. 

W chwili obecnej stan zatrudnienia na 
zimowych robotach publicznych wynosi 
25.4t;8 robotników, gdy liczba zarejestro
wanych bezrobotnych wynosi - 54t24!1' 
(o 11.587 osób więcej niż w dniu 1 lutego 
r.b. i o 58.173 osób więcej niż w dniu 15 
lutego 1935 roku). 

24-godzinny post 800 stu„ 
dentów żydów we Lwowie 

LWióW, 1.3. W niedzi•~Ję wieczorem 
proklamowany zo!'ltał V\IE Lwowie 24-go
dzinny protestacyjny strajk akademików 
żydowskich, połączony z demonstracyjną 
głodówk1. 

O g-odz. 6-ej wiecz. zebrało się w żydow 
skim Domu Akademickim 800 studentów 
i studentem żydowskich którzy po wysłu 
chaniu szicr!.'g„1 prremówień, zamknęli się 
11a 24 godziny w Domu Akademickim, po 
stan~wiając wstrzymać się od jedzenia. 
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Zręby organ·izacyjne 
Pierwszy Zjazd Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Zjaz-0. działaczy społecznych z m1.a:Ji: 
Rzplitej, zwołany przez prezydenta zarzą· 
du molicy p. Stefana Stareyńs~iego. inau 
gurujc prze iście Obozu Zjednoczenia Na
rodowego z płaszczyzny deklaracyjnej .r~a 
p~aszczyznę organjzacyiną. 

W tydzień po ogł:J~zeniu deklaracji ide
owej Adama Koca zbiera się w Warsza
wie kiiku..."€t obywat'0li, znających z wielo 
letnich dośw.i~dczeń j praktyki czy to w 
dziledzinie samoirz.ądu. czy innych zrze -1 

sze11 spółecznych doskonale teren na prze 
strzeni od Olzy po Dźwinę . od Karpat po 
Bałtyk. 

Tydzień, przegi:·adzający ogłoszenie de
klarcji Adama K.ora od pierwsz:~go zjaz
du orga.nizacyJm:go wypełniony był akce 
sami do Obozu Zjednol!?..enia Narodowego 
Gdy w niec!zidę c,.mE 21-go lutego społe
czeństwo polskie dowiedziało się, „co" za 
mierza O.Z.N. ·- te w tygodniu między 
21-ym lutego a. 1-ym marca dowiedziało 
się, „kto" opowiada się za zasadami i has 
lami, 7..a programowymi wytycznymi, za
wartymi w deklaracji. 

Etap ten, obeimujący zgłoszenia, oczy 
wiście n.ie jest jeszcze skończony: tydzień 
to zbyt krótki czas, by na tak olbrzymim 
tu·rnie i ~.-śród tak rozgałęzionych aku -
pisk społecznych, gospodarczych, kultu -
1-alnych. jz..kimi rozporządzamy w Polsce, 
mogły być już podsumowane wszystkie 
.zgłoszenia 

Niem11iej jednak już teraz stwierdzić 
można: apel Adama Koca do konsolidacji 
objął ~'WYID . ;,;asięgiem olbrzymie siły w 
społ<Y-zeńctwie . 

To też już obecnie nadszedł moment, g<ly 
po u.31Ąiadomfeniu sobitc zarówno t~~~ 
„co" OMz .zamier7.a, jak i tego, „kto" się 
za nim ·:::powiada, prze}~ć do rozważenia 
najistotni~jS2'r~go problemu orga.nizacyja 
go: „jak" ideowa platforma, ,jak" prog
ram ma być wcielony w życie. w jakich ra 
mach ma działać Obóz Zjednoczenia Na
rodowego. 

Pierwszym skonkretyzowaniem tego 
ważkiego, bo o realizacji programu decy
dująceg0 „jak'. jert zjazd działaczy miej 
skich w stolicy Państwa. 
. Posiada to. swe wielkie znaczenie już 

chot!by z tego względu, że miasta są prze 
•': li:?Ż siedzibą największe<go odsetka :inteli 
genc~i. polskiej, siedzibą głóvniych ośrod-

Walne zgromadzenie 
Zw. adwokatów polskich 
W A.RS'ZA WiA.. Odbyło. się walne zgra· 

l~adzenie Związku adwokatów polskich. 
Olbrzymią większością głosów prze -

szedł wniosek o ni;eprzyjmowaniu przez 
czł0nków Związku aplikantów - żydów. 
Następnie uchwalono wniosek w sprawie 
przestrzegania prnez władze zasady, :OO 
czwnlrnmi Związku mogą być adwokaci 
Polacy. 

Z koiei odbyły si~ wybory władz. Preze 
:!em. wybrano adw. Janczew·skiego, wice
p1 ezesem adw. Blenaua. 

N a zakończenie posied2jenia wygłosił 
przemówieni€1 prezes mec. Janczewski, pod 
k!".-ślając mcmen~y obrony polskości w ad 
w-okaturre. 

100 studentów s~azanych 
za blokadę uniwersytetu 
WARSZAWA. Władz:~. uniwersyteckie 

w Warszawie ·c:,-y<lały już 101 wyroków na 
studentów, którzy brali udział w bloka • 
dzie uniwersytetu warszawskiego: 61 aka 
dcmików i akademiczek ska.za.no na poz
bawienie w ciągu jednego roku prawa u
działu w życiu akademickiem 

39 słuchaczom wymierzono karę naga
ny. 

Jeden akaidemik został pozbawiony pra 
wa uczfszczania na v.-ykłady w ciągu jed 
nego roku. 

30 studentów uniewinniono. Komisja 
dyscyplinarna uniweręytetu warszawskie 
go nizpatrzy jeszc7,e s~rawy 100 studen -
tÓ\\. 

ków życia gospodarczego i społecz1rngo, 
siedzibą wyższych uczelni i różnych cen
trów k1-~1tury. 

Nie znaczy to bynajmniej, by miasta 
żyły ?.ycitm odseparowanym; wręcz prze 
ciwnie: między wsią a miastem jest nit>ro 
r,:erwaJną łączność i nieustanny irnntakt, 
stała zależność gospodarcza i społecŻna, 
3tała wymian.a produkcji. 

A1e-j.qk nas poucza historia. - mi~ta 
z natury rzeczy, z racji swej struktury i 
swego składu ludności, mają siłę kinetycz 
ną, bardzo potęiuie oddziaływującą na si 
ły potencjalne i statyczne, mieszczące się 
na w:::i. 

Dlatego też zgodne jest z tradycją histo 
ryczną, jak i ze f.i:ancm faktycznym, iż 

pierwsze organiz,acyjne zebrani:e Obozu 
0dbywa si~ w stolicy, dając możność kil
kuset wybitnym działaczom społecznym 
z miast polskich do rozpatrzenia arcydo · 
niosłego zagadnienia: jak zjednocztenie 

WSZ'JRikich ::.wórczych sił w narodzie zo
stanie wcielone w czyn. 

I j~szcze jeden wzgląd mus.i tu być wzi~ 
ty pod u •:vagę. Deklaracja Adama Koca 
wyraźni(' stwierdza i podkreśla: ,,Rozwój 
hantllu i jego rac3onalizacja na równi z 
rozv.:.ojem rzemiosła i przemysh1 są eiemen 
tarni wzmoże.ni.a siły gospodarczej Pań -
st\\·a. 

Osiągnięcie powyższych celów związa
ne jest 7 przygotowaruem miast i miaste 
CZt~k do spełnienia teJ 'vl<:!lkiej misji pań-

stwowci". 
Wiemy, w ,podcią61ięc '.;I Polski 

że/' i , odrobieni~ zaległości" wyma · 'i 
t,-..!onyĆh ponad miarę ludzką ~ 

na całym tf:renie Polski: na olbfzf::l 
przestrzeniae:h wsi i na tych \\iełce i 
dba.i1y.::h terenach, jakimi są mi~ta 164 
steczka rasze, dalekie od unowocr.eśn. 
cd em·opeizacji oo twórczej roli. ;~ 

Zjed.no~zyć się zatem w takiej ~ 
musz~ wszyscy ludzie dobrej woli i 
~y-.tmu . ~ 

Z tt.150 założenia wychodzi Obóz ik, 
stanov.i punkt centralny jego zani.· 11 
organizat."y,jnych. które właśnie rozpi~ 
nają się tym pierwsz~rm zjazdem ·wa"i~ 
sk1m. re, 

I )' .'. :~, • .... • ' 
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Na widowni międzynarodowe? 
Po wizycie min. Neuratha w Wie<lniu 

zdawało się, że w alternatywie· Anschluss 
czy 1·estauracja Habsburgów, sz~la zwy
c ięs~ wa przechylać się zaczyna ku !"eStau 
1'<1.C)i. 'l'o też v,ielką niespodzianką jest o
świ..'Hlczenie „Giornale d'Italia", zaprze· 
:zają~ stanowczo wszystkim pogłoskom 

jakoby Mussoli~i był kiedykalwiek przy-
chylny powrotov.i dynastii habsburskiej 

na tron austriacki. Jest to oświadczenie 
tym bardziej zastanav.iające, iż w ostat
nich czaEach uchodziło niemal za pevvnik 
iż kanclerz Schuschnigg zdołał uzyskać 
przychylność Moch dla idei restauracji 
Hahsburgoo , której Mussolini przeciw
stawił się pulicznie kilka lat temu. ,.Gior
nale d'Italia" ośv."iadcza wręcz, że przy
jaźf.. Niemiec i W~och jest całkowitym za-

i..--ezpicczen.icm niepodlf'glc·ści Austrii, któ 
reJ ani Rzym ani Berlin nigdy nie zagra
:~ały. 

W pośpiechu formułowania tego twier
dzenia chciano zapomnieć lub też udano 
że zapomniano o mobilizacji kilku dywi
zyj włoskich, k'tóre pomaszerowały ku gra 
nicy austriackiej po puczu hitlerowskim 
\V Wiedniu. Wtedy Mussolini gromił :ia 

cały śwat zapędy Berlina i chęć wcielenia 
przemocą Austrii do Niemiec. To też obec 
ne oi;;\\iadczenie „Giornale d 'Italia", któ · 
ry to organ uchodzi za tubę półoficjalną 
rządu, wywołało w Paryżu J?arazo silnn 
wrażenie. Doniesienia pism francuskich z 
Rzymu tłumaczą , że konieczność utrzyma 
nia w całej pełni przyjaźni niemieckie; 
przez Włochy wynika z kk>potów wewnę-

' • ' t - ' • - • • ' • • • :. ''O ) ~~ . •. ~ - :· . • 
Rzesz;;t. interweniule w Z.S.R.R. 
w sprawie aresztowania i wysiedlenia 

4 niemców 
MOSK.W.A. Ambasada niemiecka zwró 

ciła się do ludowego komisariatu spr. za 
gran. ~~ notą werbalną, prosząc o wskaza
nie przyczyn wysiedlenia z ZSRR. 4-ch 
:niemców aresztowanych v; Moskwie. 

W odpowiedzi na tę notę ludowy komi 
sari.at spr. zagr. oświadczył, że aresztowa 
ni i ska.za.ni na. wysiedlenie oskarżeni są 
o działalność ant.,YPaństwową i szpiegow
!::ką. 

MOSKWA. Przedstawiciel amba.sady 
niemieckiej odwiedził wczoraj 4 niemców 
ar8sztowanych w Moskwie i skazanych na 

"'ysif~dlenie . 
Odwiedziny te odbyły się w obecności 

przedstawicieli komisariatów spraw wew 
nętrznych i 7.agranicznych. Aresztowani 
oświadczyli pr~dstawicielowi ambasady, 
że do zarzucanych im przestępstw nie przy 
znali się i żadnych dokumentów nie pod
risywali. 

K.iedy nastąpi wyjazd aresztowanych, 
na razie nie wiadomo. 

6 niemców aresztowanych w Leningra 
d7.'.ie odwiedził tamtej':lzy konsul general
ny Rzeszy. 

Straszna trn~!~ia ~Zi!ci ~isz~ańsftie~ 
Pod czerwonymi rządami małe dzieci, jak szczenięta bez

domne kryją się po norach i giną z zimna 1 głodu 
PARYŻ. Pisma. ogłaszają wstrząsający 

opis niedoli dzieci w Hiszpanii, którą mo
żna porównać chyba tylko z niedolą dzie
ci w Rosji. 
Przeszło 50 tysięcy dzieci błąka się dzi

@.aj bez opieki po różnych prowincjach hi 
szpańskich. 

Od zniesienia zas!użon('j organizacji ,.,_ 
pieki nad młodzieżą, przez komunizm hi
~.zpań.ski, dzi~ci są pozbawione wszelki0j 
opieki publicznej. 

'l'e maleństwa, nieraz w \'\ieku 4 __. 5 
!at, wałęsają się, plączą i błąkają po uli
cach, szczękając zębami z zimna. 

Najczęściej się je znajduje w pobliżu 
frontu. 

Dzieci wiedzą instynk.bwnie. że 7.ołnie
rze, którzy często p~.trzą, śmierci w twarz 
- mają czuJle serca 11a ich niedolę. 

Tutaj te.ż ina.jdą jakiś kąsek. W obsa
dzonej przez wojska narodowe części Hi-

szpanii urnies?..cza się je po rodzinach, szpi 
talach, szkołacl~ lub r.iezburzonych jesz
C2'0 przez cz.erwone hordy, klasztorach. 

Tysiące kh szuka opieki wśród wojsk 
narodowych. Nieraz widać wzruszający 
widok, jak się w obozach troszczą, o nie. 
Ponieważ liczba tych bezdomnych dzie

d jest zbyt wielka, przeto opieka nad nie 
mi nie może być wystarczająca. 

Codziennie rozgrywają się .straszne tra 
gedie między tymi maleństwami. 
Według wiarogodnych opowiadań zbie 

gów. znajdowano w jaskiniach w górach 
gromady zwłok zmarzłych dzieci. 

Te małe istoty kryją się wszędzie, gdzie 
tylko mogą znaleźć schronienie przed zi
m.nem. 

P€wien korespondent znalazł na śmiet
niku pl'."zy drodze z Maquedy c.o Santa 
Cruz de Retamar pięć zamarzłych dzieci. 

trznych i międzynarodowych Włoch. 
ciwstawienie się przr~7. Mussoliniego 
dowaniu monarchii w AU'~trii oraz iiłl 
nienie przynajmniej chw-!lowe poi 
wfoskie! od Berlina r.ie- poz0stanie 
wpływu na przyszłość Włoch. 

Dyploma.tyczi;.y kore...~ondent ,fi' 
Heralda" utrzymuje, że wyrafoa zi 
stano\.viska rządu włriskiego w s · 
r estauracji H2 b. sburgów w Austrii łrlj 
pila :pcd presją rządu niemieckiegQ' j 

- _„ -

W Berlinie utrzymuje się pogło 
min Neur.ath uda się wkrótce do I 
i to jeszcze przed przyjazdem do 
kaR.clerza Sc!mschnigga. Sprawa h 
ska jest w dalsym ciągu przedmiot 
ważail opinii nilemieckiej, przy czym 
gólnie podkreślany jest w prasie n' 
kiej głos Pertim.xa, że gdyby Sc 
ni.gg natrafił wie Włoszech na brak 
mienia w tej kwestii, wówczas z 
on n~.pewno do Fran~ji i Anglii o 

Ban·J.ą.cy w Berlinie były prezydei 
dy Z\\iązkowej Szwajcarskiej i Cl 

n(ł,dy Związk ::rw('i Sr.hulthess by~ p 
ty przez kanclerza Hitlera. Kanela 
tler zapewnił go, ie Niemcy respe 
Lędą zawsze i w każdym przypa~ 
tralnoSć Szwajcarii. Niemcy pragnął 
mywać ze Szwajearią jak najlep57łl' 
:o:.unki 1są.sie<lzkie i we wszystkich 
~tiacb. zewnętrznych ~ojalnie się z 111 

~ozumiewać. Jt~Eli kancl<-"rZ nie 
niał w swej rn.owi€, w Reichstagu 
tralności Szajcarii - mówi oświa 
kanclerza - to tylko dlatego, że u 
nP.utralność Szws.jcarii · uznaną przez 
cy i przez wszystkie inne państwa za 
;:,am.o prze.z s1ę zroznJ'dałą. Oświack 
kanclerza Hitlera wywarło w kofa 
dowych szv..-a1carskich ·wrażenie 
dodatnie. 

W Paryżu deklara':!ja kanclerza 
ra wywołała sensację. 

„News Chronicle" utrzymuje, ż 
t:ka •,)amówtla wzięcia udziału w koa 
planu kontroli ~ranie hiszpańskich. 
kosztów, przypadających na Polskę 
nosiłaby około 20 tyr.:. funtów szt 
gów. 

Parlam.ent fran~uski o<lbywa S}Ve 
dy pod znakiem spraw gospodarei 
Wybitni przedstawiciele opozycji, 
R~naud, jak i Flanrli-.:. przedstawili 
tyczną sytuację, wy·;votaną wzroste 
i wywodzili, że ?blii':a .się chwila. 
rząd nie będzie mógł podołać płatn 
Nawoływano premiera Bluma, aby 
c!ł ::; obranej drogi, je-żeli leżą mu n 
cu interesy mas pracujących. F1an 
świadczył, że jeżeli przybędzie do 
CJl dv."'a ntiliony turystów, jeżeli kaf 
nich zostawi dwa tysiące franków, 
to razem z.a.ledwie 4 miliardy, czyli 
nawet a.niżeli pot!'zeba na spłacenir 
ciągruętiej. niedawno w Anglii poiyCJł 
lejow-ej. Nie ulega wątpliwości. że 
uzyska w tej debacie vc;tum zaufanill 
kszości izby. 



Pawła m., Heleny ces. 

StowiaAski: Radosława 
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Ks.wsch. 2s.1 1 zach. 9.31 

PODAJE ~ 
'erć króla Władvsł. Łokietka . 
adkowa śmierć · cara Mikołaja I 
iekłego wroga Polaków, 
·esienie pańi'lzczyzny i uwłaszcze 
włościan pod zaborem rosyjsk. 

i .icjalne P..#zyłączenie Ziemi Wileń-
łjej do Polski. 

f. LAW ł.,OKIETEK. 
u małego wzrostu nazywano go 

t · m, ale naprawdę był to duszą i 
b wielki król. Zaczął panować jako 
6 aa Kaliszu. Polska była wtedy po 
1 c na kilkanaście drobnych i sła -

'ęstw, z których żadne nie mogło 
Jic napadom sąsiadów. Przez 30 !at 

trudów i wojen Łokietek ·zjed· 
lskę w ;edno wielkie i silne pań 
został królem. 

WIA: \ 
;:';t.·, 

rcu, jak w garncu". 
Y: . - ~"? 

'e możę podobać się kobietom 
Jię z nich. natrząsa. '\ 

Tristan Bernard. 
MYSLI". 
te choremu · ulgi nie uczyni łoże, 

wieiki e5łupieim11 majątek nie po-
1 może. 

WlE, 2E:: 
a a gęstość Zlil.lltdnienia ziemi wy

,6 mieszkańców na 1 km. 
DROBIAZ-OJ · 

ot nie.ma ·pazurów i nie drapie ? 
- kot. 
WIELia.CH LUDZI: 
onty. Podczas wojny świato
z. gent'-rCłłć'W francuskich w po-

r wie-ku 1tlś.1ubii młodą pannę. 
·e miał 'teri:l.Z dwa frontv do ob· 
powiedr~ał ironicznie Clemeu -

j 

Baczność! 
n 'cerowie Rezerwy! 

'em Tow. Wied2.y Wojskowej, w 
rea r.b. o godz. 18-ej w sali To-

a Dobrcczynności, ul Piłsudskie · 
będzie się odczyt p.t ,.Zagadnfo
owofoiowe w Europie a Polska" 

Edm.un1. Karliński, ppor. rez. 

ł 

111~0 ZDO~DI 1raea i WSlółDI w1silel ~·~z' O~li~ 1100 
Z życia chóru mieszanego ,,Hejnał'' w Piotrkowie 

Przy parafii Najśw. Serca Jezusowego w stosunkowo niedługim okresie czasu <la 
w Piotrkowie istnieje stowarzyszenie śpi€' szedł do takie~ formy, że na konkursie 
wacze - najmłodszy, bo liczący dopiero ·4 mieszanych chórów parafialnych w dniu 
lata - chór mieszany p.n. nHejnał" posia- 15 listopada r.ub. w Piotrkowie otrzymał 
dający zgórą 30 członków, na czele które drugą nagrodę i dypl~TU . 
g0 od dłuższego już czasu, jako prezes, Szkoda tylko,· że ten pełen zapału, ofiar 
stoi p. Henryk Chmielewski, piastująt;y z uej pracy i talentu człowiek. opuści Pioti• 
pvżytki\illl ·dlla organizacji swój urząd już i-ów, gdY.ż - jak nas poinformowano ·-
czwa·ctą kadencję, dzięki ..śwej rzetelnej, pragnie on ukończyć konserwatorium. · 
o~iarnej pracy i poświęceniu, czym zaskar Otrzymani!a drugiej nagrody na kon
hił sobie sympatię wszystkich członkÓ'\.V kursie było zasługą dyrektora, ale również 
chóm i miejscowego proboszcza. i wynikiem zgodnej pracy i wspólnego wy 

Dalej w skład zarządu tej placówki Ji1ku wszystkich' członkÓ' Jl chóru, któr.zy 
wcłiDdzą p.p.: F'ranciszek Roksela, jako za-wsze bardzo chętnie stają do ·każdej po· 
wiceprezes, Szczepan Chałdyk, jako sekre 2ytecnej pracy„ .są karni. orga·nizacyjnh:i 
ta1·z i kforownik sekcji dramatycznej, Sta i dzięki temu zbierają tak chlubne .owoce 
nisraw Chojwa - skarbnik oraz jako człon swej pracy. Pilnością i wytrwałością na 
kowie zarza,dn p.p.: Emilia Kulbatówna i lekcjach, całkowitemu oddaniu się spra
.lan Mayer. Gospodarzem chóru jest p. wie i interesom własnej parafii przez u
Marian Szczech. rzą.dzanie imprez ~ zbiórek na jej rzecz ··-

Dyrektore:?n chóru ·j~t organista, p. zdobyli sobie uznanie u wszystkich. 
Opałk~, b. legionista, człowiek o wielkim Chór ten własnym kosztem rok rocznie 
umiłowaniu pracy i swego zawodu, pod ubiera Grób Chrystu8owy w okresie Wiel· 
kt6I·ego wytrawnym kierownictw'em chór kiego Tygodnia. 

A~eia zalesiania Dieuż1tlów w 1ow. · 1iotr~owslim · 
posuwa sic naprzód · 

Akcja zaiesiania nieużytków w powiecie 
piotrkowskim :?rzybiera coraz poważnie;
sze rozmiary j posuwa się naprzód. 

W tych dniach odbyło się zebranie pre 
:~ydium Powiatowego Komitetu Zalesia
nia Nieużytków z udziałem p,p. '. nadleśni
czych: inż. Hartunga. przewodniczącego 
K Jmitetu, inż. Szalla i inż. Apfelda oraz 

Radio 
6 .30 Audycja. poranna. 1 LlO Aud. dla 

dzieci młudsz.: Obrazek .,Zgoda oudu3e, 
niezg·oda rujnuj-a". ·12.03 'Gtwory Saint 
Saensa. 12.50 Skrz. roln. 15.15 Koncert 
in.oo życie stolky. 16.15 Skrz. PKO. 
16.SO Duety i arie operowe. L7.00 Powieść 
mówiona. 17.fo Sonaty skrzypcowe Bee
thovena. 17.35 Utw. Kretelbey'a. 17.50 Mo 
nolog „Miiędzy ;Jeczką wina a beczką smo 
ły". 18.10 Pogad. sport. 19.-00 Dyskutuj
my: Współzawodnictwo czy współdziała
nie. 19.20 Au<l, 111uz, „Niemoralny, zaka· 
zany walc". 20.0D Rozmowa muzyki · ze 
słuchaczami. 20.15 Konc. symf. ork. filh . 
lwowskiej, 22.30 Szkic liter·.; W.spółczesne 
dramaty :.'.n~iatowe po polsku. 22,45 Muz. 
taneczna; z „Cafe-Club". •. 

• 
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agronoma powiat. dyr, J. C2:€cha. 
Prezydium Komitetu zastanawiało się 

nad planem akcji zalesienia nieużytków 
na sezon wiosenny l937 roku. Jak się oka 
zuje, zainte.resowanie sprawą zagospoda
rovYi.tnia nieużytków ze strony samych 
właśc.ici<'li tych gnmtów - jest bardzo 
dnżc. Obe-r:nie zgłoszenia na sadzonki l '." ś-
110 opiewają na przestrzeń około 300 ha. 
przy czym scszcze napływa:ą dalsze zgło· 
~nia. 

Ze strony Nad.leśnictwa i.asów Państw 
zaofia-rowano- na ten cel po cenach znacz
nie zniżonych poważną ilość sadzonek. -
Jednakże najprawdopodobniej ilość ta w 
stosunku do zapotrzebowania nie będzie 
wystarczająca. To też niezależnie od te
go p1·ezydium Pow. Kom, Zalesienia Nie
użytków postanowiło zwrócić się za .. po
ŚI'9d1•ict.wem Łódzkiej Izby Rolniczej do 
władz !Jaństvmwych o wydanie zalecenia, · 
u by na najbliższe - lata nadleśnictwa pań
rtwowte powiększyły produkcję sadzonek 
do takiego stan:i, żeby w ciąg~ najbliż
szych kilku lat bez angażowania w tę ak
cję ze stronx samorządu powiatowego 
zbyt wielkich sum - można było akcję za 
lcsienh nie.użytków w powiecie piotrkow 
skim zakończyć. 

Miód pszczelny 
czysty lipcow9 bez domieszek pod gwa· 
rancjq 3 k~. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł., 1 o klg. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł. , wraz z naczvniem 
I opłatą pocztową wysyła za pobraniem 
właściciel nalwiekszei pasieki w Państwie 

EUGENIUSZ BJLI~SKI I SYN 
W ZBA.RM;U. . 

Zebranie. przedstawi~: 
cieli prasy katolickiej 
· . w Polsce. . 
Redakeja· „Głosu 'fcybunalsk." otrzyma

ła od 'Komitetu Wykonaw. ·Komisji Praso · · 
wej Episkopatu zaproszenie · na 7.lebranie' 
p'rv:-cl.c:taw,icieli prasy katolickiej i srrzy
J~'.jącej' Kościołowi katolickiemu. · 

ZE-branie to · odbędzi~ si~ w dn;· 8 i 9 
marca. r .b. VI ... Warszawie; w ··nom:u Piusa 
XI. . . 

Porządek obrad przewiduje: · . 
I. roniedzialek, dn., 8 .marca .o godz,~ 10·~-

l) Słowo wstępne: ·-· J.Em. Ks. Kar 
dynał· Al · K.akowskf · · 

2) Aktualne zadania · i zagadriit3nia 
dziennikarstwa katclick1iego 
ref, J.E. · Ks: Biskup Ada;mski. 

• :3 ~ Propaganda i ·-obrona myśli kato- · 
lickiej przez prasę "katolicką -
ref. ks. red. E. KosiboV1icz T.J. 

4J Dyskusja . . Przerwa. 
5) Spraw-ozdanie z Międzynarodowe

go · Zjazdu Prasy KatoJicki~j oraz 
wyStaw prasowych w Rzymie --· 
r'e.f. dr. J . Moszyński i ks. prałat 
.K;aczyński, członi:'k Zarządu Mi~-

. dzynarodowego Związku prasy ka
tolickiej. 

6) O istocie i zadaniach Międzynarodo 
wego ZVliązku vi.-ydawców i dzien
rukarzy katolickich ref. dr> 
H:oeben { Rot.t~rdam) . sekretarz 

gen. międ-z;yn. Unii ·pracy katołic. 
7) Obecny stan 1 zadania Związku 

Pisarzy Katolickich w Polsce -
ref. hr. Wł. Sobańsld, prezes Zwią 
zku. · 

8) Dyskusja. ·'· 
t' .• . 

Il Wtorek, dnia. 9 r1arc·a o godż; 10-ej .. 
1) Zagadniema współczesnego 'zyCia 

wymagające · roz~wietl~nia. pr.zez. 
naµkową prasę katolicką -··ref; 
ks. prof .. dr. · Wyszyński. ·Wlocła; 
wclc. ' : „ . 

2 ~ Rozwój kształtowania „ się opinn 
katolickiej w Po]sce. - ref. J.E. 
Ki.s. Biskup Adamski. 

3) Dyskusja :__ ow. wnioski. 

iOD R, ZARĘBA 
na twarzy tej kobiety nie poiostały szpe· 
cące ią ślady operacji. N.a to· mogą sobie 
i::ozwolić tylko prawdziwi !<:>karze l 

M;imo wszystko Zarębie po operacji zro 
biło się niedo'l:n·ze-. Wrócił zaraz do do
.tnu i położył się db łóżka. 

jllz Jej świate111. światem jej teraż-jeśt 
kołacząca do wrót mieszkania bieda. Prze 
rr~ogło jednak w nim· uczucie którego sam 
nie umiałby określić: rodżinpe - prze· 
cież nie. W,szak babka, aż dotąd chciała 
.zostać dla niego obcą i nieznaną istotą . 
Uczucie Htości ? - Ty1e jest niesZćzęśli
wych na ~wiecie starych kobiet, a prze -
cież ni'e składa im wizyt. Zresztą Zahor~ 
skiej nic nie pomoże. Nawet nie ma za
mjaru, aby jej w czemś pomóc. Da ' jej· 
moie przez to okazję do częściowego na· 
prawienia krzywdy ;aką wyrządziła. mat
,;e przez ·wyklęcie jej z rodziny Zahor -
skich„. 

a obudził się tego dnia wczlśnfo 
~pełnie zmęczony . Zdaw2?0 mu się 

.)'Walony był ołowiem. Dopiero umy
"lllną wodą otz.cżwiło mu nerwy i 
!owadziło d.1 równowag\. Wyszedł na 
~ wczef.niej niż zwykle. 

PDohrze koiego zeście się zjawili, bę 
Ile asystować przy operacji młodej ko 
~ Wc1.oni.; postrzehł ją własny mąż 
~ ~łupstwo jak ~iedzenie ~v knajpie 
macielem przy jednym stoliku. Bogu 
\ że takich wariatów nie ma wielu, 
wszystkie młode i ładne mężetki by 

strzelane, a ich młodzi i przystoj 
tlbiciele ~ pozabijani. Ponieważ jest 

j lekkie~ i prostej operacji - będzie 
. musieli właśnie wy, samodzielnie 
\ać 

·9Yn~tor szpitala dr. Godlicki, który 
e~ł tę operację Adamowi, uchodził 

rszawie za najznakomitszego chirm· 
ąi.any był z tego, że ni'e dopuszczał 
feh /Świeżo ":1.1pieczonych le'karzy do 
~elnegc wykonywania operacji„ Je 
~ęc powierzył ją Zarębie, to jedynie 
go, że go wyróżniał jako najzdolniej 
praktykanta - lekarza. 

l'ęba domyślał się. iż kobietą, którą. 
~wać jest prawdopodobnie .Jadzia 
~ka. W, pierwszej chwili miał zamiar 
t dr. Godlickiego, aby mu nie powie 
tej operacfi., Przypomniał sobie jed 
"wa wygło.er.one przez jednei;o z pro 

. l ' 

fo~0rów Medycyny: lekarz ma. święty oho 
\Viązerl: sumiennego lec2.1enia tak swoich 
przyjaciół, jak i swoich największych wro 
gów. Tak: nakazuje honor lekarza. 

N a sali op~racyjnej panował do pewn<~ 
go stopnia ścisk. Sowodowaia go deka· 
waść pielęgniarek i - lekarzy, jak wyglą 
da hohater ka wczorajszej małżeńskiej tra 
gedii. 
Zaręba opanowany był zupełnie, ogarnę 

ło go jiednak współczucie dla Jadzi nie ty 
le z racji dramatu. jaki się w jej życiu !'O 
zegr$l.ł w n~nym warszawskim lokalu, n~~. 
z powodu żądnych sensacji głupców, któ 
rzy teraz dookoła obstąpili stół operacyj
ny. 

Zarzycka była zupełnie przytomna. Na 
widok Adama zmrużyfa oczy. Położona na 
stole operacyjnym znosiła mężnie zarów-
1 ~ 0 ból fizyczny jak i wstyd wobec gapiów 
i ich uśmieszków. 

Przy przywiązywaniu jej do stołu-na
wet nie drgnęła. Zaręba obserwował jej 
zachowanie się. Wzbudziło ono w nim cał 
kowity szacunek. Operacja prztiprowa

drona była: nader sprawn~ i .szybko, za co 
Zaręba dostał od dr. Godlickiego gorącą 
rochwałę 

- Ja nie mógłbym tego wykonać tak 
dobr2'.e i szybko. Cenię was jako chirurga 
temwięcej, iż zauważyłem. że wysiłek wasz 
równocześnie ~ w tym kie1'1.tnku, aby 

W. kilka dni później pielęgniarka donio 
::ła Zarębie, iż pacjentka, którą on kiedys 
operował bardzo prosi, aby · ją zeehciał od 
wiedzić w szpitalu. P.:>szedł. Zarzycka czu
h:. SJ.ę już znacznie lepiej. 

- · Chcial.ąm panu serdecznie podzięko
wać za uratowanie mnie od śmierci. Zda
je lni się, że czułam, iż operację wykonał 
pan nie tyle ostrymi narzędziami chirur-
gicznymi, ile własnym sercem„ . Oby Bóg Teg·-) raczej nie powinien robić, nie wie 
panu to wynagrodził. łJowiem, czy na to nie j€st już za późno: : . 
Zaręba nie wyrzekłszy ani słowa, pogła J:i,ldes jednak uczucia pchały go do odwie 

skał tylko Jadzię po dłoni jej ręki i wy· jzenia starej. 
szedł. Zahorska mieszkała na czwartym ·pięt-

Po dwóch tygodniach Zarzycka opuści rze w oficynie. Zapukał. do. drzwi. Qt\\"O· 
ła szpital zupełnie zdrowa. rzyła mu je kobieta w wieku. około 10 lat . 

Na. skroni jej pozostał nieznaczny ślad Domyślił się', iż j est to ~iostra jegó nie-.. 
:/ f> wyjętej kuli rowolwerowej boszczki matki, była lmwiem trochę · do 

_ - - niej podobna. Nie była piękna i nie byla 
Dr. Zaręba długo zastanawiał się, czy zdaje się piękną nigdy. 

obfocaną. półgębkiem Zahorskiej jako swo - ?rzepraszam panią„. chciałem odwie 
jf'.\j rodzonej babce, wizytę złożyć, czy nie. dzić panią Zahorską ... Zaręba jestem.„ 
!i.Hal nie.bwyciężony żal do niej, że przez - To bard?P ładnie z pana gtrony _.... 
swój głupi przesąd na punkcie społecznej odrzekła. Jei;tem o He się nie mylę, pań
uierówności zatruła życie jego matce, a ską ciotką. Blachowska-wymówiła ci. 
:przez to Z-<ttruła życie również ojcu i ea- dl.o pod~,ją.c rękę Adamowi. 
łr.j jego r odzinie. Ostatecznie z pr~ • - Niech pan siada - zapraszała . . Ma-
tlów tych już nie wiele Zahorskiej zosta- ma chyba zaraz nadejdzie. 
ło . .W.starzały się wraz z nią i wyblakły Nąstą.pila teraz chwila zakłopotania. 
pod wpływem jej życiowych niepowodzeń._ Nie wiledzieli jak rozpocząć rozmowę, I?ier 
świat, do którego kiedyś należała i z któ- . wsza ;ednak zaczęła ' ,Blachowska. 
.r.ego tak bY.ła głupio dumną,, przestał bY.ć _ . ,c~ dalszy ·.o.~l).• ~·-~ „ 

I 

' ' ''" 
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„Boie coś Polskę" na wiecu Związku 
Jedności Gospodarczej w Piotrkowie 

,,Połksfronł" opuszcza salę z ,,Czerwonym sztandarem'' 
W ubiegłą. niedzielę o godz. 12 i pół w 

połu~ odbył się w sali im. Kilińskiego 
wiec obywatelski. ~olany prze.z Polski 
Związek Jedności Gospodarczej w Piotr
kowie. Na wiecu tym omawiano deklara 
cję ideowo - polityczną płk. Koca z gospo 
darczego punktu widzenia kraju. 

ności Gospodarczej w dn. 28 lutego 1937 
roku, z radością i otuchą witają jasną i 
prostą deklarację o zdecydowanym i v,·y· 
raźnym kierunku ideowo - politycznym 
obozu opartego o autorytet Marszałka 
śmigłego - Rydza - deklarację godną 
wielkiego i rzetelnego wczucia się w po
trzeby Państwa i Narodu, który pragnie 
być wielkim, mając po temu prawo i wszy 
stkie dane, 

Polskiej myśli, zawartej w deklaracji 
Zjęd.uoczenia Narodowego składamy hold 
a pułkownikowi Kocowi ;;lemy wyrazy 

jak najserdeczniejszego braterskiego uz
nania, oraz zapewnienie, Że gotowi jesteś
my poświęcić wszystko i siebe samych dla 
śv; lctlanej przyszłości Ukochanej Ojczyz
ny. 
Pragnąc jedmk szczerze dopomóc w 

spełnieniu zamierzonego dzieła. zyczymy 
nrzede ·wszystkim Twórcom tej Ideowej 
Deklaracji i Inicjatorom związanego z 
nią Czynu ....... szczęślhvego doboru wyko
nawców zdolnych i uczciwych, a e&ły na· 
i·ód rado~nie i chętnie dopomoże. " · 

Mieszkańcy m. Pifltrkowa Tryb. 

..-. 
Posiedzenie Rady Miej, 

W dniu jutrzejszym, t,j . 3· marca 
dzie si~ posiedzenie Rady Miejskiej 
stępu.j,ącym porządkiem dziennY,m: 

1) odczytanie protakulu Nr. -41: 
2) Komunikaty -Prezydenta Miaslt 
3) Wybćr del~atów na Nadzwyc 

ogólny Zjazd Miast. 
4.) Przyznanie„ VI stopnia służb. 

nikowi Wy~1ziału Si.arbowego 
5). Konwersj~ 2,a ł\:Z .~nla krótko(~ 

nowego 'li\'ob~·c Miejsk. Fu • 
Emerytaln. w kwocie zł. 
na pożyczkę długoterminową .. .. 

6) Konwersja pożyczęk krótkote 
z B.G.K. zł. 146.138.- na P<>ŻF 
długoterminową. '.Ili 

7) Bud2ret dodatkowy na 1936-31 
8) Budżet na rok 1937-38. 
9) Wnioski i interpelacje. _ 

W~ec zagaił prezes Zw. Jedno'3ci C'..ospo 
darczej p. Wł. Kolasa, zapraszając do pre 
zydium p.p. Juszkiewicza, Karbowskiego 
i m., po czym wygłosił dłuższe przemówie 
ni~. w którym scharakteryzował poszcze
golne punkty deklaracji nowootworzone
go obozu, pa.trąc na nie przez pryzmat in 
toresów NJtrodu z punktu widzenia gospo 
darczego. Mówca w konkluzji dOfraedł do 
wniosku, ile ogłoszona przez płk. Adama 
Koca deklaracja ideowo -. polityczna, acz 
)!l)lwiek nie zbyt wyra.żnie skonkretyzo -
wana .ze W2'.ględu na warunki w jakich się 
znajdujemy obecnie - odpowiada całlto
V1icie interesom kraju i Narodu. 

Lu~nośe Piotr~owa we~łu~ ~lei, wuznania i naro~ow1 
Następnie prof. Pawełczak podzielił się 

7 obecnymi na sali swoimi uwagami i spo 
gtrzeżsnia,tn.i:, jak.ie poczynił przy czytaniu 
deklaracji płk. Koca. . 

Prelegent w dłuż~zych wywodach, do
wiódł zebranym słusmości tez, za.warty-eh 
w deklaracji. 

Przewodlniczący p. Kolasa ogłasza na
stępnie dyskusj~. w której pierwszy za· 
bjera głos p. Maruszewski Przewodniczą 
cy odbi~ mu głos i mówca wraz z częś
cią. obecnych opuszcza salę przy śpiewie 
.. Czerwonego Sztandaru''. Pozostali wzno 
szą. okrzyki: „Precz z żydami i źydo ko
muną ! ". 

Następnie zabiera głos członek Stron
nictwa Narodowego p~ Majak, który sta.
ra się przekonać obecnych, że odżydzenie 
handlu i unarodowienie gospodarki da'V\-no 
już głosiło Stronnictwo Narodowe. Mów 
ca ustosu~ował się do tej . deklaracji ne
b"atywnie. 

P. Ku\\-erczyk, zbiiając wywody poprze 
dnika wypowiedział się za deklaracją, 
wzywając do tego samego wszystkich oby 
wateli. 
Następnie p. Z. Nowak, robotnik, któ· 

ry ·ZWiedził kawał świata - w prostych, 
ale ~rych słowach dał wyraz nurtują
cej go na · obczyznie tęsknicy za krajem i 
wypowiedział się za deklaracją płk. Koca, 
jako cl.ającą pc~nię gwu-ancji dobrobytu 

dla śiwiata pracy .i potęgi dla Rzpłitej, 
P. Lleopold Kujawski. rzemieślnik, od

m!\lował dno nędzy polskiego rzemieślni
i oświadczył, że z utęsknieniem ocze

je zrealizowania tych punktóVI; d:eklara 
r. :płk. !Wca, które gwarantują bytu 

a naniosła. Wypowiada się za przyję · 
em deklaracji. 
Z kolei obecu~ na. wiecu rolnik z Daszów 

i p. J. Piech poruszył szereg ciekawych 
*Y'' ~tnych spraw, jak zatrudnianie m.ę

i.atek, których mężowie posiada1ą dobre 
posady, i - głód młodej inteligencji. 

Mówca podkreślił również momenty z 
tego okresu, kiedy z tego okresu, kiedy 
chlop mógł uczyć swe dzieci, co dało int~ 
łigencji miejskiej do obaw o nadproduk
cję ludzi uczonych i z naciskiem za.znaczył 
że dziś nikt nie rozdziera szat z tego po
wodu, że obecnie kształci się przeV\ ażnie 
żydostwo, które - je.żeli idzie do palestry 
-aplikuje u adwokatów Polaków. Dalej 
p. Piech poruszył krzywdę chłopów mało 
lub bezrolnych, którzy zostali wyrzuceni 
jego zdaniem ........ poza nawias społeczeńst 
wa, szczegó.lnie przy zatrudniu. 

Po referacie p. Juszkiewicza - prn~wo 
dniczący odczyta! ;rezolucję wyrażającą 
hołd dla. twórc:w deklaracji, po czym p. 
Juszkiewicz zaintonował „Boże, coś Pol; 
skę" co zebrani z zapałem podchwycili i 
stojąc - odśpiewali. 

Deklara.cJj,ę przyjęto i zebrani opuścili 
sal~ obrad. , , 

,,Miieszkańcy Piotrkowa Trybunalski~ 
go, zebrani na wiecu obywatelskim, zc-r
ganiwwa.nym prZE1Z Polski Związek J ed-

• • 

24 procent żydów 
Czy grozi 

i.„ 12.47 procent analfabetów 
nant wyludnienie 

Ostatnie dane statystyczne o ruchu lud 
ności Piotrkowa na dzień 1 stycznia 193'i 
r-cku przyno...ę.ą nam bardzo dnżo cieka
wych spostrzeżeń, którymi winniśmy za
interesować się bhżej chociażby tylko ze 
·względu na to, aby poznać swe miasto. 

Cyfra globalna wszystkich mieszkań
ców Piotrkowa na dzień 1 stycznia r.b. -
wyrażała się liczbą 52.233 osób. z cr.ego 
na męfr..zy.zn przypada 25,384:, zaś na ko
biety 26.849. Przewaga kobiet (liczebna) 
r:.ad męską potową rodzaju !udzkiego wy· 
nosiła za tym w naszY!U mieście - 1.465, 
czyli .na jednego mężczyzn_ę przeciętnie 
wypada 1,05 kobiety. \'"\i~ porównaniu ze 
stanem na dziań 1 sty:cznia 1936 roku _, 
przyrost ludności wynosi u nas 34:1 osób. 

Wit:dług stanu urodzeń i zgonów, zanoto 
wanych na terenie wszystkic;.1 trzech para 
fij piotrkowskich - przyrost naturalny 
w roku ub. t. j. 1936 r. wynosił 360 osób. 

Musiało za tym w międzyczasie opuśdć 
Piotrków 19 osób. 

W roku 1936 przybyło do Piotrkowa 
l?Ql męż~zyzn i 1562 kobiety, . co razem 
czyni '3063 osoby. Ubyło zaś 2722 osoby, 
mianowicie: ;1314 mężczyzn i 1408 kobiet. 

W,edług wyznań ludność. Piotrkowa dzie 
li się na 4 zasadnicze grupy·: rzymsko-ka 
tolicka, ewangielicka, żydowska i „różne" 

. Katolicy stano"ią. grupę, liczącą 38598 o
sób, Cyfra ta obejmuje wszystkie 3 para 
fie piotrkwskie, które psiadają rozmaitą 
ilośc parafian. 

I tak: parafia św. Jakuba (Fara) liczy 
około 18.000 wiernych, parafia św. Jacka 
(po Dominikanach) - około 12 do 12 i 
pół tysiąca, zaś parafia Najświętszego Ser 
ca Jezusov.~go---< około 8000 osób. Cyfry 
te ściśle nie dadzą się ustalić. 

Jak widzimy - katolicy stanowią ogro 
mną więksoość i procent. obliczani są na 
74 proc. Ewangielicy liczą 1rn5 osób, czy 
li około .;;!,26 procent. Najliczniejszym jed 
nak poza katolickiem jest w Piotrkowie 
wyzna.nie mojżeszowe, które obejmuje aż 
12.100 osób, czyli około 24 procent. Inne 

wyznania (prawosławne i t.p.) liczą łącz
nie 450 osób , co ~-ta.nowi okola 0,86 pro· 
cent. · 

N arodowo8ciowo Piotrków dzieli się 
niemal tak samo, jP.k i wyznaniowo, Pola 
cy, czyli t e: osoby, które uważają język pol 
ski za macierzysty ,__ stano\,ią 40.000, 
e7.yli około 79 procent. Język niC'miecki 
podało 616 osób, czyli około 1,2 procent. 
Więc b69 osób narodowości polskiej wyz
na jt r.-eligię ewan~ielicką. Dalej idą żydzi 
posługujący się żargonem i hebrajskim. 
Liczą oni 11.306, co i:>tanowi około 22 pro 
ce\lt. Pozostałe 794 osoby - to ,,obywa.te 
le polscy wyznania m<_?jżeszowego". 

Sztukę czytania i pisania w wieku powy 
żej lat 10 zna 32107 osób. czyli 62 procent 
Umie tylko czytać 1313 osób (około 2,4: 
proc.) Dzieci w wieku do 10 lat mamy 
12.401, czyli około 23,7. proc. Analfabe
tów zaś 6512 osób, czyli 12,47. proc. 

Kancelarie parafialne wszystkich trzech 
parafij na terenie Piotrkowa zanotowały 
w roku 193G ogółem 402 śl\lby. Z tej licz
by na parafię św. Jakuba (Fara) przypa 
da 206 ślubów, na parafię św. Jacka (po 
Dominikanach) 108 i na parafię Najś. 
·serca Jezuso'\vego ~ 88. W porównaniu z 
latami popr2lednimi - rok 1936 - jeżeli 
chodzi o śluby - · zaznaczył się na ogół 
zwyżką, aczkolwiek w poszczególnych pa 
rafiach różnice są rozmaite i w niektó -
rych nawet in minus. Bowiem w roku 1935 
u Fary pobłogosławionych zostało 157 
~iązków małżeńskich , w parafii Ś\\1• Jac 
ka 131, a w par. Najśw. Serca Jez.--06, 
zaś w roku 1934. u Fary wzięto 186 ślubów 
w kościele po Dominikail.skim-124, a w 
kaplicy Najśw. Serca Jezusowego--64. Wi 
dzimy więc we wszystkich parafiach roz
maite wahania. 

U.rodzeń wszyst~c trzy parafie piotr
kowskie w r. 19:>6 ogólnie zanotowały 9'i'<J 
Rok 1935 dał 950 urodzeń, czyli o 20 
mniej, niż 1936. Natomiast rok 1934 był 
pod tym względem od ubiegłego lepszy o 
22, bo dal urodzeń 992. 

Przed Iową zwyżką cen chleba 
W dniu wczorajszym o godz. 12-ej w po 

ludnie odbyło się w Zarządzie Miejskim 
posiedzenie Eom.i~'lji Cęnnikowej w związ
ka z żądaniami piekarzy, domagających 
się nowej zwyżki cen chleba. Jak już o 
tym pisaliśi.uy - piiekarze piotrkowscy 
żądają podwyżki c<.>ny chleba o 3 grosze 
na 1 kg., t.j. z 3·1 - na 37 groszy. 

Zar.ząd M;iejski nie mógł się zgodzić na 
te żądania i. po dłuższych · debatach Komi
SJa Cennikowa ROStanowiła ·cenę chleba 

podwyższyć tylko o 1 grosz na kilogramie 
t.J. do 35 groszy. 

Remont koni dla wojska 
W nadchodzącą środę tj. dn, 3 marca 

r .b. o godz. 10-ej rano na targowicy koło 
Rzeźni Miejskiej odbędzie się remont ko· 
ni dla wojska. 

Zakupywane będą konie, które ukoń
czyły 3 lata i starsze~ 

Poszczególne parafie w r. 1936 
wały : sw. Jakuba - 477 urodzeń, św 
ka - 263, zaś Najśw, Serca Je 
- 230, Wj r. l!J35 było urodzeń na. 
nie poszczególnych parafij: u św. J 
-438. u św. Jacka-:-301, a w Najśt 
ca Jezusowego 211. Rok. .1934 dał 
dzeń: w parafii św. Jakuba-;- 480, w 
św . Jacka - 314 i 198 w parafii Ni 
Serca Joo. · · 

U: sw. Jakuba wahania. cyfr ur 
nie równ~. ale r , 1934 mniej wię~j 
wi::lda 1936. Na terenie parafii ŚW! 1 
ka, gdzie zamieszku~ w prze 
części inteligencja _, widzimy z ro 
rok systematyczne kurczenie się tych~ 
i znajdu.:emy tendencję do ogranie1 
~)E•turalnego '~yrostu ludnośc~. 
miast w parafii Najśw. Serca Jez. 
my zaobserwować coś wręcz przeci11 ' 
tu bowiem z roku na rok zaznaC1.ar; 
wrost urodzeń. i 

Zestawienie zgonów również 'P~ 
wia się rozmaicie. Sumy ogólne : 
kich trzech parafij wyglądają n 
co : Rok 1934 przyniósł 662 zgony 
1935 dał 592, zaś rok ubiegły - 610. 

Największa śmiertelność była w 
1934 (za okres tr2lech lat branych }IQ 
wagę lat). Na terenie parafii św. J 
ba zanotowano w 1934 - 832 zgon~ 
19315 r. 349, zaś w roku ubiegłym 
324 Widzimy tu systematycZny 
śmiertelności z roku na rok. Jest to 
na na terenie Piotrkowa parafia, kl 
wykazuje spadek ~miertelności, gdyi 
zastałe wykazują rozmaite wahania. 
nowicie: parafia sw. Jacka: w 1934 
158, w 1935 d. _..160, zaś w r. ub.
par. Na.i.św. Serca Jezusowego: w 1 
122, w 1935 r. - 83, a w 1936 r. -
137 zgonów. 

Naógót wszakże biorąc pod uwagę 
ko cyfry urodzeń i zgonów - daje sif 
uważyć pewien nieznaczny przyrost 1 
ralny. - . 

Ogólnie bowiem cyfry przyrostu ir. 
ral!lcgo wyglądają wten sposób: Rok 
-:mo, r. 1935- 358, zaś r. 1936-3ffi 
sób. W• latach txch poszczególne pall 
wykazują przyrost naturalny w n 
jących cyfrach: 98 osób w r.· 193 
fia Sw. Jakuba, 156 - par. św. Jacka 
par. Na.jśw. Serca Jezusowego; w r. 
par. św. Jakuba - 89, św. Jacka -
Serca Jezusowego 128. Rok 1936: u 
Jaktiba-. 153, św. Jacka-114:, zaś w 
Najś. Serca Jez. - 93 osoby. 

Pr2!e\ciętnie na 1 zawarte małże' 
przypada dzieci: w 1934: r. _, 2,64, w 
r. - 2,8, zaś w 1936 r. - 2,4. Rok a 
gły wygląda najgorzej. a 

Za okres tych lat na 1 zawarte m 
stwo prze<'iętnie wypada dzieci - 2,6 

Tylko Okocim zdejmie frasnnek-·ho to najlePszy do picia trnie 
. . 
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odnowie 
ł 

prenumerat~ za m:.c marzec 

.jny 
ielkopostne Rekolekcje Stanowe 

~el. 1
wszystkich wiernych w Piotrkowie Tryb. 1937 r. 

;;ete: św. J8:cka (Dominikanów): 
ll'.i ~eży żeńskiej: 2, 3 i 4 marca 

r
~ 1i- o godz. 6-ej wiecz. - · 5~go 
o .• ~.go - wspóJna Komunia św. 

:tJ rano. 

tin. ~e św~-Jakóba (Fara): 
ę jdzieży męskiej - 3, 4 i 5 mar

).'Ątek o godz. 6-ej wiecz. ; 6-go 
7-go wspólna Komunia św. o 
rano. 

(Fara) i św. 

t»lach św. Jakóba (Fara) i św. 
:oorinikanów) : 

: w dn.dn. l fl. 17 i 1~ mar 
caątek o godz. 6 m. 30 wiecz„ 

18-go spowiedź, 19-go wspólna Komunia 
~w. u Fary o godz. 6 rn .. 30 rano; u Domi
nikanów o godz. 7-ej rano. 
Redaktor odp. i wydawca.: Józef Walczak. 

W kościele P.P. Dominikanek (ul. Ry
rerska): 

Dla Inteligencji pracującej: 20, 21 i 22 
marca - począt.ek o godz. 7 wiecz. (pun· 
ktualnie); 23-go spowiedź od1 godz. 5 po 
poł.; 24-go wspólna Komunia św. 

KATOLICYi! W,seystkie stany w planie 
są uwzględnione, ka.żdy ma możność w od 
powiednim czasie i w odpowiedni sposób 
wniknąć w swą duszę i uporządkować 
sprawy swego sumienia. 

Starajcie się więc skorzystać z rekole~
cji i dopełnić najważniejszego obowiązku 
względem Boga, bo Wielkanoc to nie tyl
ko pamiątka Zmartwychwstania Chry
stv.sa Pana, ale i dzfoń naszego odrodze
nia duchowego. 

X. X. Proboszczo:.:i ie. 

o.tzw. Rezerwistów w Moszczenicy 
ac 

'ienie ~o o~ozu 1u1~owni~a A~ama Hoea 
Jiedzielę, dn. 28 lutego odbyło 

jne walne zebranie członków 
Zt!braniu przewodniczył z ra
. Zarządu Z.R. p. Stanisław 
k z ł-lotrkowa. Po odczytaniu 

_ sprawozdaniach Zarządu i Ko 
c . jnej, odbywsła się ożywiona 

które: 7.abierało głos b. wielu 
reślając, że praca prowa

Z·w.Rez. daje b. dohre rezul
lepiej się rozwija. Zasługą 

:ewszystkim prezesa Koła p. 
, wicepr. Markowskiego i m. 
ji odbyły się wybory nowych 

·ę w skład którego 'Vl~szli p.p.: 
L~..:jan - prezes (wybrany przez 

· , Markowski - wiceprezes fpo
- Kaźmierczak Antoni - sekretarz, 
- 'arbnik, Nike - ref. wych. c-bY\>-k ref. op. społ. i Bartłomiejczyk -

W skład komisji rewizyjn~j weszli p.p. :. 
Góra ~'r., Jeż i Kaźmierczak Ignar.y. 

Po dokonaniu wyboru władz Koła, na 
wniosek delegata Zarir..ądu Pow. p. Koło
dziejczyka, przyjęto jednomyślnie rezolu· 
cję , zgłaszającą akces Koła do Obozu ZjE;d 
noczenia Narodowego, płk. Adama Koca. 

Obecnvch na zebraniu było około 50 o-
sób. · 

Zebranie Miejskiego Komi
tetu W. F. i P. W. 

W dniu wczorajszym o godz. 6-ej wiecz. 
w Zarządzie Miejslć.rn odbyło się .~bra
nie Miejsk. Kcmutetu W.F. i P.W. 

N a porządku dziennym znajdował .się 
budżet Komitetu na rok 19~7-38. 

Dziś kapitalna komedia polskiej produkcji 
KINO· TEATR 

PL. NIEPO· 
DLEGł.OSCI 2 

włałc. 

Konop· ińska 
i Piaskowska 

w rolach głównych: Helena Grossówna, 
Eugeniusz Bodo i Józef Orwid 

Nad p„ogram - DODATKI DŹWll:KOWI! 

Pracownicy samorządu terytorialnego 
przystępują T 

do Obozu Zjednoczenia Narodowego · , 
W ubiegłą niedzielę odbyło się zebra

nie w6jtów i wszystkich pracowników sa" 
morządn terytorialnego powiatu piotr·· 
kowskiego przy udziale dróżników i pra· 
cowników Zarządu Drogowego, Przewod
niczył p. Gintowt. 

Zebranie było bardzo liczne. a dys}fu-

sja niezwykle ożywiona. 
Na. zakończenie obrad przyjęto wśród 

olbrzymiego entuzjazmu wszystkich ze. 
brar.ych i przy gorących oklaskach rezo. 
'tucj~ za przystąpieniem do akcji płk. Ada 
ma Koca. 

• 

Rezolucja Zw. Rezerwistów 
Koła w Piotrkowie Tryb. 

Zarząd i Komenda Związku Rezerwi· 
stów, koło w Piotrkowie Tryb., oraz wszy 
scy członkowie koła zgromadzeni na W:al
nym Zebraniu Nadzwyczajnym w dniu 28 
lutego 1937 r„ po odczytaniu d~klaracji 
:o.eowej płk. Ada.ma Koca, jednomyślnie 
uc:hwalili ~stąpić do współpracy przy 
zjednoczeniu calego spobecżeństwa pol

skiego w myśl wskazań Wielkiego Mar- . 

s-załka Polski, Józefa Piłsudskiego i Jego 
Spadkobiiercy, Naczelnego Wodza, Mar. . 

!:!załka Edwarda śmigłego· Rydza dla słut
żenia na rzecz wielkości i mocarstwowej 
potęgi i „dla podciągnięcia Polski wzwyż" 
które to hasła i dotychczas były naszY"ril 
dążeniem i czynem. 

ZARZĄD I KOMENDA Z.R. 
Koło w Piotrkowie. 

Wieśniacy . się zbroją 
A policja broń konfiskuje 

W wyniku przeprowadzonego 'iocho
:!zenia policja piotrkowska odebra!a broń 
d•,,..\1m wieśniakom mianowicie'. Bronisła
wowi Gcylikowi z Ruszczyna, gm. Ka-

mińsk - rewolwer i Władysławowi Blada 
·- fuz!ę pt'jedynkę. 

Obaj wieśniacy na posiadanie broni nie 
mieli zezwolenia władz. 

-akomite wyroby cukiernicze . ...,.Tvc.Ko w „ ...... „ ... „ ... „ ......... „ ....... „„ ... „1111111„„ ... „. ROMIE'' . " Stowae~ie~o & 
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awa Mep 
: vine dzieje rudowłosej 
1 piękncśc 1 Paryża 

ROZDZIAL III. 
pory spotykała Mep Gastona czę 
·agę matki odwróciła od siebie 

--·10sób, że pozornie zdawała się zga 
·~wolą. 

Japy uspokoiła się znacznie. 
• ajdzie się odpowiedni mąż dla cie 

P, 7.a.ezeka; ! - mówiła. 
fil oddawna już powrócił do Pary 
wiedział zgoła nic o tern, co się 
Beauvais. 
~o dnia porucznik Gaston pod -
7.echadzki za miastem odezwał się 
iczyny: 

!wiedz. Mep, jak długo trwać bę
. smutny stan rzeczy? Czy wiecz 
Y. zostać parą narzeczonych? Przy 
~ Roehefort o jedną rangę ·wyL.
mie oficer, zaczyna ze mnie żar

Ach, czemuż te awanse u nas są 
'1woine? ! Czy rzeczywiście chcesz 
czekać ? 

tk, Gaston, chcę czekać na ciebie, 
się nawet miała zestarzeć t 
} ?a nią. wzrok ich spotkał się, 

~Polnie zapłonęły ogniem. Było 
lo Jesień owiała kraj cały zimnem 

„ 

0d cz.a.su do czasu zryv.-ał się wiatr i pę·· 
dzil zeschłe li.5de, czerwone, żółte zielo
ne i lilla iiście. Błyszczały one różnemi ko 
lorami i szemrząc. taf1czyły u stóp samo
tnej pary. 

Gaston ponv'ał :;M.-tp w objęcia. ObJą 
ją mocno za szyję, a ustami przylgnął do 
jej ust, Mlep oddy{'h1ła gwałtownie, pierś 
jej wznosiła się i upadała z trud€m, poli
czki były białe jak alabaster. 
· - Ach, Mep - SZ}ptał Gaston, - Zabi 
ję się z tęsknoty za. tobą. Znamy się iuż da 
wnc. Na wiosnę spotkaliśmy się po raz 
pierwszy, a teraz jest już późna je.sień. Je 
szcze chwilę, a nasze tajemne, rendez-vo 
us odbywał się będzie w śnioeżnym polu, 
j.eśli nie chcemy, aby mieszkańcy Beau
vais palcami wytykali wieczną . parę ko~ 
chanków. I dlaczego fo wszystko. 

- Tak, dlac.z.ego? ·-- krzyknę1a Meip, 
rzucając się w ramiona oficera. niezdµlna 
uic myśleć.- Kocham cię nie mniej, a.ni
żeli ty mnie. Mogę c! oddać wszystko, 
wszystko, ale za wiele prz~szkód stoi mię
dzy nami, za wiele ... 

Przycisnął ją do siebie mocno, 
- •Cóż nam zagro;dza do szczęścia, 

M:ep? śmieszne przesądy, konwenanse, 
zwyczaje, zresztą nic więcej. Te to przesą 
dy c?.ęsto starają się każdą uczciwą, głę
boką miłość zabijać torturami. 

- Jestem twoją - szeptała M-ep pra· 
wie trwożliwie.- Jestem twoją i będę 

za.w-eze twoją. 
- I będzi'ellly 0Clbywali nasze przecha

dzki w nieskończoność, zadowoleni, .jeśli 

'kilka gło-dnych kruk&w nie odmówi nam 
te;warzyst-w-a w mroźne dni zimowe. Czy 
t::i.k Mep? 

Rmiał się gorzko i umilkł na chwilę . Na 
gle zacz.~~ mówić jedynym tchem, a w o·· 
czach jiego błyszczał ogień. 

-- Widzisz, Mep, jakby to było wspa
n~ale, gdybyś~1y mogli spotykać się w 
mieszkaniu. Dnie będą teraz coraz krót
sze, r1000 cort•.z dłfilsze. Wieczory ołowia 
:io .szare i ciężkie przygniatają miasto. 
Jn.k to piękmc byłoby w małym pokoiku, 
dobrze ogrzanym i oświetlonym dyskret· 
:nym światłem lampy, Widzę cię, M:ep, na 
ładnej, malej kanapce, która stoi w moim 
pokoju, a ja siedzę przy stole i czytam ci 
książkę ; jesteś zawsze przy mnie i za -
chęcisz mnie uśmiechem, patrząc s\\1eroi 
promiennymi oczyma. Nikogo niema przy 
nas 1 r.ie potrzebujemy kryć się przed ni· 
kim. 

Oddychała głośno, Jeszcze mocniej tu
jąc szczęście. znowu opow'i::dał o tym ma 
i otworzyła lekko wilgotne usta . 

·- Będzie tak, ·Gastonie ... Kiedy ... Kie-
dy wreszcie pobierzemy się ... ale„. 

Nie dał jej skończyć, lecz zaczął znowu 
mówić bez przarwy, malować tę straszną 
t(i'i:oknotę; jaka )m serce rozd7jera, pożera 
jąc szczęście, znowu opowiadał ot ym ma 
łym pokoiku. 

Nil? spustr.zegli nawet, kiedy wrócili zno 
wu do miasta i zbliżyli się do pierwszych 
domostw. Osobiście zasunął jej woalkę na 
twarz. Silny wiatr ciągnął ulicami, gwiż 

dżąc i wyjąc po zaułkach demów. Jak sen 
ne stały -~ha!.y, 'Patrząc ślepemi swymi o-

czyrna--oknami. Mi.eszkańcy Beauvais 
byli oszczęcini i lubili ciemność. Tylko tu 
i nwózk błyskało to czerwone światełka 
z olm~. a latarnie gazowe rzucały blade 
światło po przez mgłę. pokrywającą sza
rą sv."<;ją sratą całe miasto. Wieszała się 
ona :na ubraniach i wilgocią przepełniła 
bujne wspantałe rude spfoty włosów Mcp. 
Nieprzejrzana gęsta :zasłona mgły kład,-1 
ła się u progów domostw, czołgała pr~ 
świecącemi oknami, przed latarniami ga 
zowyml i przed oczyma nielicznych p~ 
codniów, których spotykała rozkochalUl 
para. 

:M:ep kroczyła obok Gastona w rozmarza 
uh: . Dotychczaff igTala z ogniem, którego 
niszcz~cą siłę wypróbowywała na rozko
chan;Vt'-h w sobie mężczyznach, czuła jed
r;ak ter3Z, że tak~ same płomieni~ ogar
nęiy i ją, przepalając do głębi. Nie spost
tz,egła, że Gaf;ton pod osłoną mgły skie
rć wał swoie kroki do małego mieszkanka 
Vv?najln.Of\'aniego od sęewca Davida. Dwa 
niewielide, skromnie umeblowane pokoje, 
o małycł!. okienkach i bez zarzutu białych 
firankach, służyły mu na kawalerską re
zydencję. 

Idąc . mówił ciągle do Mep, a iei się zda
wało. 7,.e sł0wa te i głos płyną z jakieś dali. 
Instynktownie rozumiała ich treść a o
pór, i~-ki stawiała. aby nie wejść do owe
go mieszkania był tak słaby, że sama go 
nawet nie dostrzegła. 

(Ciąg dalszy nastą.pi). 
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Zwyczajne Roczne Walne 
Zebranie L. M. i I<. 

Zarząd Oddziału Obwodbwiego Ligi Mor 
~kiej i Kolonialnej w Piotrkowie Tryb. ma. 
zaszczyt zawiadomić, że zgodnie z art. 18 
Statutu J...M:K. Zwyczajne Roczne Walne 
Zeb1·anie odbędzie się w dniu 12 ma:-:-ca 
-1937 r. (piątek) o godz. 18 w lokalu przy 
ul. Hołówki Nr. 6. 

W myśl art. 18 ust. ·! Statutu LMK. 
Zwycza;ne Wlalnle Zebranie oddziału :bę
dzie prawomocne w pół godziny po wyzna 
czonym• początku t. j . o godz, 18.30 bez 
V."Zględu na ilość obecnych członków. 

~.,egląd obrad: 
1) Za~aj~nie, wybór przewodniczącego 

i sekretarza zebrania; 
2) odczytanie ·protokółu po!Pr.zedniego 

zwyczajnego walnego zebrania oddz. Ob
wodow.ego LM.K. z dnia 1 marca 1936 r. 

3) Sprawozdanie ogólne Zarządu Od -
działu Obwodowego za 1936 r.; 

4) Spr~wozdaniei kasowe za 1936 r.; 
5) Sprawozdanie Komisji Rewi.eyjnej; 
6) Uchwalenie ogólnego programu pra 

ty dla 110\V-ego Zarządu, 
7 • Uchwalenie buoże.tu na rok 1937. 
8) Wybór Zarządu Oddziału Obwod. i 

Komisji Rewizyjnej. 
9.) Wybór delegatów i ich zastępców 

na Zjazd Obwodu, Okręgu i Walny LMK. 
. 10) Wnioski Zarządu Oddziału Obwod. 
i wnioski członków zgłoszone pisemnie 
p:rLed nzpoczęciem zebrania. 
ZARZĄD ODDZIAŁU OBWOrowroo 
LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ 

w Piotrkowie Tryb. 

Nazarejczyk 

Komunikat 
Sbsownie do za.rzą<lzenia Komendy 

N.'lczelnej Związku L-egionistów Polskich 
lRozkaz 2/37 pkt. ~, z dnia 13 lutego 37 r.) 
oraz V\' myśl ~ 73 pkt. 1, 2, 4 Statutu i U
f~hwały Zarządu Oddziału z dnia 24 lute
go 1937 r., Zarząd Oddziału zwołuje zwy
c..zajne W,alne Z':'branie członków Zwi~zku 
Oddziału w Piotrkowie na dzień 7 marca 
1931 ~·. (niedziela) .„, I-szym· terminie c 
g0d7.. 11-ej, w II-gim terminie o godz. 1.1 
min. 30. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Związku 
przy 1!.l. Marsz. Piłsudskiego Nr. 52 I° p. 

7..arząd :prosi o punktualne przybycie. 
Porządek dziem:.y i seprawozdanie Ko

misji R~wiryjnej są wyV\iesrone w lokalu 
Z'1riązku. 

ZAR~ĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKi; 

LEGJONJSTó'V POLSKICH 
w Piotrkowi.re Tryb. 

Przysposobienie do obrony 
- kraju 

Przysposobienie do obrony kraju przy 
Rodzinie Wojskowej, koło Piotrków, za
·wiadamia, że dnia 3 mare-a r.b. (środa) o 
godz. 17-ej w Kasynie Oficerskim rozpp-

. ezyna: 
KURS NAUKI O BRONI 

10-cio -godzinny, któr; poprowadzi kpt. 
ll~drc>cki. \Vykłady będą się odbywać w 
poniedziałki i środy w godz. 17 - 19. 

Ze względu na ograniczony czas upra
ua się. o punktualność. 

Przewodnicząca Sekcji'. 
II elena Zawadzka;. 

I 

I 
} GRYPA. PRzezliaaeN•E I 

l BDLE &ŁOWY. ZĘ_pO~ 
I ~ĄC ORYl!llNAUM:H PR05ZK0W Z• •ne• 1„ KOGU~@-

mtfłJlWf·i:ł(-(]J'l'f !JF.7J'3~Y.!D 
60YŻ. SA JUŻ NAŚLADOWNICTW~.: 

OR~•l'łMJllfi PA05ZKI ,M1GRENO-NERVOS1N·2 ~GtJTt<tę!!_ 

• • • sĄ·:·TYL.KD .IEDN~j{;' 
.; ZAWSZE Z RYSUNKIEM KOGUTKA 

Redaktor odp. i wydawca: Józef Walczak 

WTROEK, dnia 2-go MARCA: 1987 roku. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!--!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~'!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

ZESPóŁ REDUTY I W sobote dnia 6 marca 1937 r. 
Sezon 1936/37 · w sali KILIŃSKIEGO o godz. 8.15 wlecz 

Serce na wolności.__ 
Bilety wcześniej do nab. w cuk. p. Borczyka, 
a cd g. 7 wiecz. przy kasie teatru. 

Komedia w 3akt. St. Kiedrzyńsklego 
Reżyseria: Stanisław Dąbrowski 
Dekoracje: Mieczysław Różański 
Kler. art.: Zygmunt Chmlelewsk 

Rozpoczęcie zajęć na kursach 
świetlicowych dla pracowników 
świetlic organizacji społecznych , 

Dzisiaj o godz. 18-ei w sali świetlico
wej szkoły powszechnej im. Ks. J. Ponia
towskieog w Piotrkowie rozpoczyna się 
praca na kursach świetlicowych. W ciągu 
piP.rwszych trZJech dni, t.j. 2, 3 i 4 marca 
rędą opraowyvrane tematy związane z te
atrem, inscenizacją i recytacją. Pracą w 
tych dniach kierować będzie p Kazimierz 
Motylewski z Warszawy. Polegać ona bę· 
dz.~e na tym, że wszy3cy uczestnicy kursu 
będą brali czynny udział w zajęciach pm 
ktyczr..ych, t.j. będą recytowali, będą two 
rzyli inscenizacje oraz zapoznają się prak 
tycznie i teoretycznie1 z tworzeniem tea
tru amatorskiego w świetlicy. 

W następnych dinach trwania kursu ró 
wnież praca polegać będzie na osobistym 
udziale słuchaczy, którzy nie będą mogli 
zachowywać się bie..-rni1e, jako słuchacze, 
r,zy widzowie, jer.o wspólnie będą wyko-

Szalejąca wichura 
Onegdaj nad okolicą, Piotrkowa prze

szła ·,silna wichura, która poprzewracała 
p~oty a nawet kominy domów. 

We wsi i gminie Chabielice pod Piotr
ko~~ szalejący wicher obalił komin w 
zagrodzie M;ichała Lakomego, wsku1:3k 

:::zego wybuchł groźny pożąr, który stra-

nywali to, z czym w danej chwili będą 
chcieli się. zapoznać. Z tańcami i pląsami 
shlchac.ze zapoznawać się będą wyłącznie 
praktycznie. Tę część programu kurf?u po 
prowadzi utalentowany i, znany na tere· 
nie Piotrkowa instniktor ćwiczeń ciele
snych i sportu, p. Zygmunt Dzięgielewski 
Wykłady p. Tadeusza Mayznera· z War 

szawy będą st~le ilustrowane przy pomo
cy chóru, stwor.zon.ego ad hoc ze słucha
czy kursu, ktć-ry jednocześnie z teorią za 
poznawać się będzie ; ze stroną praktycz
ną zagadnienia. 

Z powyższego wynika, że ~ursy świetli 
rowe mają charakter na wskroś prakty
czny. Wprawdzie znajdzie się miejsce i 
na teorię, jednak dociekania teoretyczne 
hęd.ą stały na planie dalszym, podczas, 
i;rdy największy ~ac.isk będzie poło.żony 

na stronę praktyczną. KK 

spowodowała 
wił doszczętnie dom mieszkalny, stodołę i 
oborę, łącznej wartości około 500 złotych. 

Dzięki wysiłkom miej:scoweij straży i są 
'~iadów, zdołano zapobiec nieszczęściu, ja
ide pożar ten przy sprzyjającym wietrze 
:nógł sprowadzić na wioskę, 

W1rodna mat~a utopiła swe dziee~o w studni 
.Nieh1dzką ,,panienką" zaopiekowały się władze 

bezpieczeństwa 

W dniu onegdajszym na terenie wsi O
przężów, gm. Woźniki, przypadkowo od
kryto , zbrodnię, której dopuściła się je<łna 
z mieszkanek tej wioski. 

Oto podczas czerpania wody ze studni 
zauważono na jej dnie zwłoki dziecka, któ 
:re niezwłocznie wydobyto na wierzch. O 
•:>dkryciu tym natychmiast zawiadomiono 
władze bezpieczeństwa. 

Przybyła na miejsce policja stwierdziła 
żo noworodek pki żeńskiej, został utopio
ny zaraz po przyjściu na świat. 

VY.drożono niezv<:łocznie energiczne do
chcdzeni·e, w wyniku którego ustalono, :le 
7bradni tei dopuściła się mieszkanka wsi 
Oprzężów; 23-let!lia Władysława Jakub
r.zakówn~, 

w w 

Ujęcie niebe1piecznego 
opryszka 

Policja piot~kowska ujęła na terenie Ka 
mińska niebe:rpiecznego przestępcę, Józe
fa Kocha, poszukiwanego przez Sąd Grodz 
k! w Czyż-=-wie, 

Koch ukrywał się przed odbyciem karY-

Czyste 

Wyrodną matkę pociągnięto do <>dpo
w1edzialności karno-sąclovt~j. 

aaa 1m 

Pokaz cukierniczy 
Związek Pań Domu zawiadamia, że u

rządza v.: dn. 5 marca r.b. o _g0dz. 17-ei wo 
własnym lokalu (ul. S'łowar.kiego 14) -
,,Pokaz ettldern!czy", prowadzony przez 

f achovrca-cukiernika. 

Wszystkie Panie Domu prosimy o wcze 
śniejsze zapisy, które przyjmuje codzi~n
nie biuro Zw. Pań ~mu. od godz. 11 1o 
12-ej. 

CZYTELNIKU I 
Podziel się swymi spostrzeże· 
niami !ub uwagami z Redakcją 
„Głosu Trybunalskiego": 

Telefon 10.55 

re ce 
Mydło wulkaniczne «Myt• zmywa mo· 
mentalnie brud z rąk, nie niszcząc skóry. 

Niezbędne mvdlo dla biuralistów, gospcdvń, szofe· 
rów, monterów, maszynistów, malarzy, farbiarzy 
lakierników, szewców. 

Mydło •Mvt> jest najtańsze, a jednocześnie za
stępuje najdrożs::e toaletowe mydła. ---
Bardzo wvdajne. Cena zł. 0.25 

Miejsce sprzedażv 
PIOTRKÓW, LEGIC NÓW 2 

„QllA.GUM .. ? JEH DOWODNIE NAIBĄ 
ROZPOW\lfC.HNIOHIĄ_ MARKĄ NA KV~l 11 
N IE 1\TNIEJE MARKA LEPUA,C.~~ 7El 

oo ,,OLLA "c;v.M .. ~.GDYŻ., C)!...i„A. IEH BEZ! 
NIEPRZEiC.l(jNlON.A T4-K „1WEJ IAKOiCl,iAK 1 DE 

~e#/f. ~~-6.h~,,k, E>4. ~ 

' 

5 n"1'UNX/4VinU uMtą~.,h. 

, ~ 4()1:.t-;;;r:J~ t Nr. 

Leczenie żwt•k6 
c11oro1t1slr6rne1 we111 
Dr. med. PA]M 
przpjmu;e od 12-2 i 1od 5-? 
Piotrków.ul. Plłsudsklegol67, Il 

P. BOCZM 
LEKARZ DENTVS 

Piotrków, Narutowicza 

:MióD eeysto pszczelny bez d 
gwaranto~any PIERWSZEJ 

LIPCOWY DF.SEROWY 3 kg. 5 
8.50, 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., 
43.00 wraz .z naczyniem i opł 
wą wysyła 

I ZAKLAD POGRZfl 
STANISf:.AWA 
Piotrków, ul. Piłsudski 

posiada na składzie: 

trumny 111 eta· 
lowe, drewnia 
ne (dębowe i 

sosnowe) I 
oraz wieńce. 

1JNIEVV!AżNI.A SIĘ skradzio 
Premiową Pożyczkę Inwestycyjn 
sji, seria 1967 Nr. 38, na 100 zł 

Ostrzegam 1.)rzed nabyciem. 
34.0. Jan Wiei 

SKLEP z m:iteriałami c;prze 
wodu choroby. Wiadomość: ul. 
·ki-ego 24. sklep Nr. 3. 

- ··-- - --
ANTYK biblioteka mahoniow 

r~" do sprzedania wiadomość s 
zja" SienkieV\icza 15. 

NAUCZĘ każdego pisać nam 
ciągu miesiąca najnow'Szym 
gwarancja ! Piotrków, ul. Le 
od godz. 18 do 20. 

DZIECKO niechrzczone 
ODDAM NA WLASNOśC. 
Wiadomośó w administracji „ 

nl. Legionów 2. 

SPRZEDAM nową maszynę do 
\ nauczę najnowszym systemem 
mej za 300 złotych. 

Piet1'ków, ul. Legionów 2. 

PAMIĘTAJCIE, 2E 
NAJ'.r .A.N:i'EJ t 
Parasole walizy i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ul. Siera 
podWÓ1"ZU, , 

Pokrywamy i reperujemy par 
lizy, teki, oei:ieserki, 'aakiewki. 

t.p. 

CF~K OGLOSZEIQ': 
Za wiersz milimetrowy (jedn 

wy) - 40 gr. Pierwsm -strona i 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 groszy za wyraz. 
Jącym pracy: 50 proc. taniej. 

Druk.: „A. Pański, Spadk." 


